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Angielska spekulacya 
urzędowa

o przeoiegu  wypadków w ojny 
u T iauoiaa la .

Domysł Katolika, wyrażo­
ny zeszłego tygodnia, że de­
pesze londyńskie w sprawie 
wypadków wojny południowo 
afrykańskiej są piosnkami po­
dejrzą nej natury, stwierdziła 
depesza z 26. października, 
donosząca, jak następuje: “Nie 
ma najmniejszej wątpliwości, 
ze w ministerstwie wojny nicu­
ją gruntownie sprawozdania, 
nadchodzące z pola walki, 
w południowej Afryce. W e­
dług wiadomości z Kimberley 
(Kolonia Przylądka) trwa o 
blężeuie tego miasta bez przer­
wy, a siły Boerów wzrasta­
ją tam codziennie; otrzymali 
i pięć dział dużego kalibru 
z Pretoryi. Odejście jenerała 
Boerów, Crcnje, do Kimberley 
nasuwa domysł, że i Mafekiug, 
oblegany dotąd przezeń, jest 
już w posiadaniu Boerów 
Cały trójkąt kolei żelaznej 
w Natalu jest również w ich 
rękach.”

Giełdowicze londyńscy wiel 
ce są oburzeni na ministra 
wojny, że ten za swój obo 
wiązek poczytuje ogłaszanie 
niby prawdy o stanie wojny.

A ngielsk i pułk huzarów  w niew oli

Londyn, 25. października. 
Mir isteryum wojny ogłosiło 
dzisiaj, co następuje:

Do sprawozdania jenerała 
Wbite nie ma co dodać. Z nie- 
u rzędów ego źródła dowiadu­
jemy się, że w niewoli u nie­
przyjaciela znajdują się na­
stępujący oficerowie, o któ­
rych zaginieniu dotąd nie do­
noszono: 18ty pułk huzarów, 
jenerał Molier, major Grey- 
ille, kapitan Pollock. Du- 
blińscy f izylierzy —  kapitan 
Lonsdale, porucznik sztabowy 
Lemesurier, porucznik Gar- 
ćice, porucznik Grimslaw, 
porucznicy Majendre i Shore. 
Istnieje przypuszczenie, że 
cały szwadiou huzarów 18gu 
pułku, zostający pod komen­
dą powyższych oficerów, do­
stał się wraz z nimi do nie­
woli, gdyż wedle drugie; de­
peszy do “ Daily Telegr.” da­
towany “Ladysmith 25 paźdz., 
przebiło się 30 huzarów 18. 
pułku przez szeregi nieprzy­
jaciela we wąwozie gór B:g- 
ga»a i uszło wśród rzęsistego 
ognia i pogoni do Ladysmith. 
Pułk ten, wysłany z Glencoe 
dla zastąpienia drogi cofają­
cym się Boerona z Clanslaagte 
dostał się sam do niewoli, 
bo cofający się Boerowie nie 
ze strachu snać wykonywali 
ów odwrot, lecz dla skupie­
nie sił lub dla zwykłego ma­
newru wojennego, który im 
się też powiódł nie źle w tym 
wy padku
M iasto Kripdam zajęte przez B oerów .

25. doniesiono do Londynu 
o zajęciu przez Boerów mia­
sta Kripdam, położonego na 
północ od Kimberley.

Pancerny pociąg angielski, 
wiozący dwa wagony dyna­
mitu, uległ w potyczce z Bo- 
erami, którzy wieziony dyna­
mit wysadzili w powietrze, a 
nad!o stracili Anglicy przy- 
tem jednego towarzysza broni. 
Najdotkliwszą jednak stratą 
dla Anglii w życiu ludzkiem 
jest życie jenerała Symons, 
który umarł skutkiem rany, 
otrzymanej w bitwie pod 
Glencoe.

Ucieczka z Dundee.

Według urzędowej wiado­
mości z Londynu umknij! je­
nerał angielski Yule z' całą 
załogą z Dundee do Lady­
smith przed natarczywością 
Boerów, którzy już w piątek
0 12 godzinie rozpoczęli dzia­
łowy ogień na to miasto. Sa­
ma urzędowa depesza angiel­
ska przyznaje, że wzmianko­
wany jenerał tylko lichej słu­
żbie szpiegowskiej Boerów ma 
do zawdzięczenia, iż mógł sier- 
bie i swoich ucieczką urato­
wać. Kiepskie to ś wiadectwo, 
wystawione przez Anglików 
Boerom, nie czyni tym osta­
tnim ujmy pod względem mo­
ralnym, bo stwierdza, it nie 
mają oni wielkiego daru do 
podłej profesji —  szpiegow­
skiej. Bombardowanie wa- 
ruwni Ladysmith przyspiesza­
ją Boerowie prawdopodobnie 
wobec wieści o wysyłce po­
siłków angielskim załogom do 
Kaplandyi. Z pozostałej ar­
mii angielskiej po bitwie pod 
Glencoe jest wprawdzie je 
szcze duży zwierz, ale bez 
głowy, bo brak mu oficerów, 
których Boerowie częścią za­
brali, częścią wystrzelali. 135 
oficerów jest już w drodze 
z Londynu do zajęcia miejsc, 
opróżnionym h tą bitwą, iv któ 
rej sobie Anglicy aa urzędo­
wej pierwotnej depeszy zwy- 
c’’ęstAYo przypisali.

Pnrlaineut angielski odroc/ou y  po 
p rzyzw olen iu  kredytu .

27 października odroczyły 
się posiedzenia parlamentu 
tronową mową królowej, któ­
ra wyraziła podziękowanie o- 
bu izbom za pizyziyolenie sum 
na koszta wojny. Mowa tro­
nowa królowej kończy się sło­
wami: “ Ufam, że błogosła­
wieństwo boskie będzie spo­
czywało nad usiłowaniem na­
szym i mej dzielnej armii, aby 
pomścić cześć tego kraju, a 
udzielić pokoju j  dobregoizą- 
du owej części mego państwa” . 
Anglii potrzeba już od trzech 
wieków zawsze błogosławień­
stwa Boskiego d o " rozszerza 
nia mieczem targowicyświa ta
1 do w y k l u c z e n i a  z niej 
wszystkich innych konkuren­
tów. .Targowica bowiem jest 
ideą jej życia; dla targowicy 
jest jej polityka, dla targo­
wicy sprawiedliwość, dla tej 
targowicy całego świata agry- 
kultuia, nawet modlitwy i 
wystawne nabożeństwa tego 
narodu około tej targowicy 
s.ę grupują.

OSTATNIE TELEGRAMY

Mała próbka wielkiej 
godności

MOSKIEWSKICH OFICERÓW.

TylKo 43 osKarzonych o olbrzym ie 
oszustw o

Na skai g«j Alceadmii ała ro­
syjskiej floty na Gzarnem 
morzu, Tyrkowa, aresztowano 
czterdziestu trzech oficerów 
rosyjskich w Sebastopolu. 
Urzędnicy ci mieli od dłuż 
szego czasu prowadzić na 
wielki rozmiar oszustwa na 
szkodę rządu. Olbrzymi sjii- 
»eh w sprawie sprzeniewierza­
nia rządowych pieniędzy,
sprzedawania wojskowych za­
pasów i t. p. oszustw utrzy­
mywał się w tajemnicy za 
pomocą przekupstwa. Pomię­
dzy aresztowanymi jest wielu 
wyższych oficerów marynarki 
a nawet dawniejszy komen­
dant portowy, Relifzky. Mó­
wią, że niektórzy odebrali 
sobie życie, niechcąc się na 
raźać na proces i wyrok nie 
pochlebny.

Konskrypcya, czyli obliczenie ludności List Karola Schnrza z ostrzeżeniem przed 
i prodnkcyi “Oeiistis”. imperyalizmem do Kiemeów v  O m cm m i.

W  chwili oddania Katolika 
pod prasę dotarł jeszcze je 
den telegram, mogący wielce 
interesować czytelników. Jest 
to wieść z afrykańskiego tea 
tru wojny o wzięciu do nie­
woli dwóch pułków angiel­
skich "wraz z 42 oficera mi i 
jednej bateryi dział polowych, 
mianowicie sześciu siedmio- 
funtówek w pobl :żu warowni 
Ladysmith. Wpływ obustron­
ny tak na Boerów jako i A n ­
glików tego zdarzenia łatwo 
sobie wyobrażą sami czytel­
nicy.

Źe angielskie pułki wpadły 
w pułapkę, łatwo wyrozumieć 
z raportu jenerała angielskie­
go White do ministerstwa 
Avojny w Londynie: “ Nie­
szczęście spotkało kol umnę, 
wysłaną przezemnie celem za­
jęcia stanowiska na wzgórzu 
dla zasłonienia lewego skrzy­
dła linii bojowej. Przy tej 
operacyi otoczono pułk 10, 
królewskich fizylierów i pułk 
G l o u c e s t e r s h i r e  tu­
dzież bateryą górską i zmu­
szono po ciężkich stratach do 
kapitulacyi.” Jenerał Wbite 
przyznaje się AYreszcie do wi­
ny w tej depeszy, usprawie­
dliwiając wojsko, że pozycya, 
na której ją taki los spotkał, 
nie była do utrzymania, zaś 
plan chybiony był jego dzie­
łem.

ZBEZCZESZCZENIE EOMNIKÓW 
\V BERLINIE.

W  stolicy Zjednoczonych 
Niemiec zaszedł w najbliższym 
czasie wypadek, świadczący 
o wprost przeciwnem pojmo 
waniu historycznych wielko­
ści z Dad Sprewy jak u 
rządu. £>Łatuom, wzniesionym 
ku uwiecznieniu imion pier­
wszych twórców military- 

>zmu pruskiego, poutrąeano 
n o s y  i u s z y .  Pomiędzy 
oszpeconymi statuami figuru­
je i statua mistrza krzyża­
ckiego z 13 wieku, Hermana 
Salzy,pod którym przybył ten 
zakon nad granicę pogańskich 
Prusaków na wezwanie księcia 
polskiego, Konrada Mazowie­
ckiego. O czynność tę niego­
dziwą, przypominającą poo- 
brzynanie nosów i uszu po­
sągom bożka Hermesa przez 
ateńczyka Alcybiadesa w sta 
roźytności, podejrzywaje, wła­
dze socyalistów berlińskich. 
Zadziwia to jednak samę po­
licją, jak mogli psotnicy do­
konać tego czynu w miejscu 
tak celnemU niemal ustawi­
cznym nadzorem policyi za- 
szczy eonem.

ZATONIONY OKRĘT ZU ElłiCH .

Straszny los rozbitków .

Angielski okręt “ Zuerich” 
zatonął 21. października pod­
czas burzy przy zachodnich 
wybrzeżach Norwegii. Gdy 
zauważono, że ocalenie zagro­
żonego zatonięciem okrętu jest 
niemożebnem, a na ocalenie 
życia załogi me wiele pozo­
stawało czasu, wsiadło do je ­
dnej łodzi 10, do drugiej 9 
ludzi. Nie mieli jednak na 
tyle czasu, aby się w żyAYność 
zaopatrzyć lub przynajmniej 
we wodę do picia. Przez trzy 
dni i tyleż nocy miotały fale 
łodziami, a nieszczęśliwych 
rozbitków dobijały zwolna 
głód i pragnienie. 21. paź. 
znaleziono jednę z tych łodz. 
w pobliżu wysp Vigten, ale 
jedyną żyjącą osobą w niej 
był kapitan, podczas gdy 
dziewięciu innych częścią 
białych, częścią kolorowych 
majtków uległo śmieroi gło­
dowej, W  następnych dniach 
napotkano drugą z tych łodzi 
na wybrzeżu, lecz tylko ze 
zwłokami jednego murzyna. 
Dziewiętna«tu ludzi padło 
ofiarą śmierci głodowej ua 
wod przestworze. .

W  roku 1990 przypada 
dwunaste z kolei takie o b li­
czenie w Stanach Z jed n oczo ­
nych i rozpocznie się w pra­
wdzie dopiero w czerw cu, 
roku następnego. Zważywszy 
jednak, -ż cel takiego o b li­
czania, odbyw ającego się cu 
10 lat nic AA7szystkim obyw a­
telom jest dokładnie znany, 
wypada się z r im zaAvczasu 
obświadom ić, aby w  chwi i 
z ja w en ia  się spisującego u- 
rzędni ka me upatrywać w nim 
czegoś innego, jak  tego, czem 
on jest z urzędu swego w i- 
stucie. W ielu  bowiem  o b y ­
wateli zarównie miejskich jak 
Aviejskich upatruje w nim 
taksatora podatkow ego, zw ła­
szcza przy pytaniach o ilość 
i wartość ich posiadłości, sló 
wem poczytują gu za. osobę, 
w yw iadującą się stosunki 
na ich szkodę Najważniejszą 
więc rzeczą jest tA7iedzieć i 
rozumieć to dobrze, iź urzę 
duik spisujący nie ma nic 
zgoła do czynienia z oszaco 
waniami podatkow ym i, ani 
z podatkami, aui z iuforma- 
cyam i do celów  wojennych 
lub z handlow ym i ageneyami, 
słowem z wszelkimi spraw a­
mi, m ogącym y n iepokoić po- 
jedyńcze osoby lub korpora 
cye.

Należy iviedzieć, iż zastoso­

wanie liczb z tych wiadomo­
ści urzędownie dc użytku i 
publikacji me jest nigdy 
w połączeniu z imieniem od­
nośnej osoby jlub korporacji, 
gdyż nie rozchodzi się iu o nic 
innego jak o dokładne liczby 
am też sporządzającemu kon- 
skrypcyą urzędnikowi nie 
woino pud surową karą u- 
dzielać zebranych wiadomo­
ści żadnej prywatnej osobie, 
ani urzędnikowi podatkowe­
mu lub taksatorowi. ‘ Ale są 
też i kary. ustanowione ns 
osoby, wzbraniające się u- 
dzielić żądanej mformacyi lub 
podające takuwą fałszywie.

Celem spisu (Census), od- 
bywającego się regularnie cc 
10 lat jesi nabycie ścisłej, 
pewnej wiadomości hisl ory- 
cznej, ua każde dziesięciole 
cie, a zesiawieuit dziesięciu 
takich spisów stanowić ma 
historyą jednego wieku aa za­
kresie rozAwoju cyiAllizacyjne- 

Igo, przemysłowego i wzrostu 
liczby mieszkańców każdej 
pojedynczej gminy, sts mi i 
calej“Umi. Obowiązkiem więc 

i każdego obywatela jest przy­
kładać się szczerze, aby sta­
nął praw7dziw!y, X II. spisćCi n 
sus) Stanów7 Zjedn przed­
stawiający wiernie wszystkie 
działy zatrudnienia i mienia 
obywateli.

Projekty Agmiiakly.
Zastępca ilguinaldy ma 

przybyć do Washingtonu 
z projektami względem za­
kończenia wojny na Filipi­
nach. Ma to być niejaki Re- 
gidos, bawiący w Londynie, 
znakomity dyplomata i zao- 
potrzony w pełuomocnitwo do 
zawarcia układu ze Stanami 
Zjednoczonymi. Pomimo, że 
plany jego propozycyi mają 
być osłonione welonem taje­
mnicy, to przecież przejrzeli 
przez ten welon bystroocy 
repoiterowie “ łVorld’u” na­
stępujące punkty:.

1. Zupełne wolny handel 
między7 Stanami Zjednoczony­
mi a Awyspami filipińskimi;
2. wolność religii, jaka jest
obecnie pod zarządem Agui- 
nald’y ; 3. stacye węglowe
dla Stanów Zjednoczonych, 
które sobie wybiorą i oznaczą; 
między tymi będzie rozumie 
się w pierwszym rzędzie Ma­
nila; 4. rezerAAacye dla woj­
ska w Mani li, w Ilo —  Ilo, 
w Panay, Mindaoova, Negros, 
IMasbate, w Samar, av Mindo 
lica i innych miejscach, ozna­
czonych przez obyAwa rządy:
5. obsadzacie amerykańskich 
urzędników cłowych i innych 
rządowych; 6. zaprowadzenie 
amerykańskiego systemu po­
licyjnego; 7. ustanowienie 
trybunałów sądowych, jak na 
wyspie Kubie; 8. przekształ­
cenie całego rząd u filipińskie­
go wedle systemu, przepisa­
nego konstytucją dla stanów 
Zjednoczonych; uznanie rządu 
filipińskiego niezawisłą repu­
bliką pod protekcyą Stanów 
Zjednoczonych.

Gdyby takie ivarunki były 
przedłożone ameryka ńskiej 
komisyi pokojowej przed za 
kupien iem Filipin, nie byłoby 
wojny ua tym archipelagu. 
Dziś jednak jest przedkładanie 
ich spóźnione jakkohylek mo­
głyby znaleść uwzględnienie 
lecz po złożeniu broni ze stro­

ny poAwstariców, zwłaszcza iź 
istnieje obecnie osoblijya ko­
misya filipińska, do której 

I należy także projekty i ewido- 
■wać. Badź co bądź, są to 
(warunki, jeżeli prawdziwe, 
zgodne ze zapatrywaniami 
amerykańskich przeciwników 
imperya’ izinu i gdyby tylko 
powstańcy filipińscy broń zło­
żyli, nie ma wątpliwości, że 
przyjąłby je rząd washiug- 
toriski, jako od narodu zosta­
jącego pod jego opieką.
,/P o lity k a  Stanów Z jed n o ­
czonych byłaby nawet narażo­
na na ostrą krytykę rÓAAmie 
weAA7nątrz jak  zewnątrz kraju, 
gd yby  po złożeniu broni przez 
filijiińczybów  nie przychylono 
się do ich prośby o ta ką formę 
rządu, jak  aa7 przytoczonych 
powyżej punktach określona. 
Przed złożeniem broni ze stro­
ny A gu in a ldy  w ątpić należy, 
czyby naw7et z pim samum 
m ówiono urzędoArnie we W a ­
shingtonie, skoro jest do tego 
oddzielna kom isya na F ilip i­
nach.

Z M ANILI.

Z depeszy jenerała Otis’a 
doAuiaduje się administracja 
wojenna we Washingtonie, że 
przednie straże dotarły pud 
wodzą jenerałÓAY LaAYtoi/a i 
Yung’a na północ od San 
ls ; ioro i zakłada ją tamże stałą 
stacyą w pobliżu Cabanatun. 
Zaopatrzenie tej stacyi na trzy7 
miesiące ma się uskutecznić 
na okręcie, łożyskiem rzeki 
San Juan.

Kompanie 27. pułku przy­
były wedle tejże depeszy do 
Mącili na okręcie przewozo­
wym “ Takoma W  drodze 
zmiotły fale morskie z pokła­
du kaprala Anderson’a a 7. 
chorych pozostało w Honolu­
lu; dwóch szeregowców zde­
zerterowało tamże.

Z ubolewaniem oświadczam, 
źe nie mogę uczynili zadość 
waszej prośbie względem a^ą- 
powiedzen a mego bezstron­
nego zdania o imperyaliźmie 
w Cincinnat: av moim powre 
cie z Chiuago. Nie mogłem 
tego uczynić raz z powodu 
spieszenia się do domu. a 
powtóre z obawy, aby nie na­
trafić na uprzeazena. Cieszy­
łoby7 m-ę, gdyby ta ważna 
sprawa była oddzie.oną od 
polityk7 stronnictw Jeżeli to 

1 bowiem nie nastąpi, pozosta­
nie nam tyikc w następnym 
roku wybór między sironni- 
ćtwem, reprezentującym im- 
peryalizn i wartościową mo­
netą, a stronnictwem prze 
ciwnem inipeCyaLziiJowi. a 
obslającem za niezdrową wa 
Jutą. Od Jtych ostateczności 
uwolnić nas może tylko usu 
nięcie na bok polityki impe- 
ryalistycznej. Do tego zaś po­
trzeba wprzód nieiylko za­
kończyć utarczki na Filipi 
mich ziaj cięstwem uaszego o- 
ręźa, lecz i dać niezaA^isłość 
tym wyspom. Bu leźel się 
cie da fiiip: ńezykoir. nieza­
wisłości, +o przy najbliższy cb 
wyborach prezydenta będzie 
imperyalizui odgrywał głó- 
wną rolę i zepchnie wszelkie 
Inne sprawy na miejsce dru­
gorzędne. Znamiona teiu źo - 
becnie się pojaAA ia; ą, gdyż 
“ YclksLiatt’ z Gincinnati na­
stępujące ogłasza upomrienie

“ Praktyczni lu dzie są tego  
zdania  że d alek o  większą przy  
aj ugę w y św ia d czy łb y  FSckurz 
k ra jo w i, gclyby p r z y b y ł do 
O h m  i AAa.lcz.yi przeciw  spe  
k u la c y izw o le n m k ó w  w oln ego  
bicia srebra zam iast im  przez 
to d op om agać, że an n ek tow a- 
nie wysuAA7a na fro n t” .

Jestem w piost przecn\7negc 
zdania. N ikt mi cie  może za 
rzucić, abym nie znal niebez­
pieczeństwa, grożącego z w o l­
nego bicia srebra, obsta ję  j e ­
dnak przy tem, iź daleko nie­
bezpieczniejszym  jest impe- 
ryalizm, bc grezi upadkiem 
naszych instytucyj AYolności 
.Ale cóż nam czynić wypada 
jeżeli nie możemy opierać się 
imperyalizmoAvi, z d a  n i  en  
“ V olksblatta” , nie pom agając 
równocześnie przez to zw o­
lennikom AA'olnegc> bicia sre 
brai Znaczy to tosamo, _ż 
przed trzema laty w ybra li­
śmy prezydenta, który nam 
miał kwestyą moue1 arną roz­
strzygnąć, a że ten nam im- 
peryaiizm zamiast niej na­
rzucił.

A  uczeni też AA'laściwie m ó ­
w ili d otych czasow i m ów cy, 
p ow oła ń , do Ohio i Czy g u ­

bernator BuoseA7elt mówił co
0 kwestyi srebra ? On głównie 
w tym kierunku się wysilał, 
aby uas za nasze wywody 
przeww imperyalizmewi na­
zwać “ copperheads” . T tk ss - 
l u o  postępowali i itni mowjy.

dw ojg i złego  w o li mińejbz.e.

Gdybym w obec tytm okol: - 
cznośb dupomógł republika­
nom w Ohio du zwycięstwa 
p^zez popieracie kwestyi sre 
bra, poczytałaby administra­
cja takowe zwycięstwo za 
potwierdzeiiii pojl-ityki impe­
rialistycznej ze strony ludu
1 nie om ieszkałaby wybić 
z tego nieograniczonych k o ­
rzyści, D o osiągnieuia zaś 
takiego rezultatu nie mogę 
z czystum sumieniem dopom a­
gać. M ojem  uzasadnionem 
przekonaciem  jesT, iz najwię 
kszem niebezpieczeństwem , 
grożącem obecnie republice, 
jest iioperyalizm. źe nsjwię 
kszym patryotyez.uy m obo wiąz 
kieni naszj m jest v. szystkie 
siły wytężyć t wszelkie inte­
resy stronrictAv uchylić dia 
zapobieźenia ttm i niebezpie 
czeństwu.Z tego powodu sprze­
ciwiałem się zesziego r o k i ,  
kandydaturze Roosewelta, 
chociaż za reformą służby c;7 - 
w ilnej Avespół z nim działa­
łem. "Sądziiem bow iem • ju ? 
wtenczas, co i dzisiaj sądzę, 
że jego  k.ęska przy w y norach 
byłatra odstraszyła admini • 
stracyą we W ashingtonie od 
programu annektoAAania F i­
li pir , prze‘zco b y łob y  wzmian- 
kows ne niebezpieczeństwo 
znacznie osiab one.

Wielu tutejszych myci zna 
jurnych, różrlących się poaów 
czas w mniemaniu zgadza 
się ćz!s ze urną, że ów rezul­
tat ofiary wart Ljl swojej 
ceny, coby za cię ostągniono. 
Położenie tegoroczne znowu 
tak saint wygląda. Jeżeliby 
bowiem wycik wybotaiw tej 
jesieni tak miał wypaść, że 
ośmielałby administracją i 
kongres do kroczenia daiej 
drogą imperyalizmu, tedy 
główną sprawą przy wybo­
rach prezydencj alcych w na­
stępnym roku znów będzie 
imperyaiizin i będziemy mu­
sieli niemiie nader ofiary 
ponieść dia ocalenia republi­
ki przed największem niebez­
pieczeństwem, Takiemu więc 
ośmieleniu administracil n t  -mt

leży wszelkim możliwym ko­
sztem zapobiec, Stoimy wśród 
kryzy7, w której każdy oby­
watel powiciniec sobie po­
czytać za najświętszy obo 
wiązek podporządkowanie 
rzeczy mniej ważnej poc naj- 
AAaźniejszą i nie dać się pro­
wadzić ua pasku stroumetw.

D ZIEŃ  DZIĘKCZYNIENIA .

Lzień d z i ę k c z y u i e n i  s 
“ Thariksgivlng day”  w yzna­
czył prezydent w b.r. na o 
statniego listopada, w którym  
to czasie ja k o  u”oczystym w e­
dle zwyczaju będą zamknięte 
wsze.kie biura urzędowe i 
zatamowany ruch wszelkich 
fabryk  i warsziatĆAA.

Równocześnie z wyznaczę 
niem wzmiankoivanego urzę­
dowego święta podnosi pre­
zydent tę okoliczność iż 
w tym roku ma ludność St.

Zjednoczonych  w iększy niź 
kiedykolw  iek pow ód do sk ła ­
dania m odłow  dziękczynnych 
równie za szczęście orężne 
kraju jak  za obfite p lo cy  i 
wzrost haudlow o-przem ysio- 
wy.

J a t  bowiem  zjednu j stro­
ny należy w ojna  do nieszczęść 
i klęsk, o których odwrócenie 
moc lim y się w supl: kacyach. 
tak z drugiej strony ieet 
szczęście w m ej oręzm  do 
broaziejstw em  niebics dla 
dotkniętych nią krajÓA7


